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3) Dary duchowe, ftóre są? 


lmiejętność i mądrość, one razem są, wzajemnie się 
uzupełniając. Rto Boga nie zna, nie może też żyć boqobojnie. 
Rto chce być mądrym, naprzód musi być umiejętnym, O0- 
wrotnie też wmiejętny niczem jest, òy zarazem nie jest bo- 
gobojnym. Wtenczas tedy umiejętność jest pożyteczna, toy 
wiedzie do mądrości. 

Jato, człowiecze, Ola błogosławionego życia tu na 3ies 
mi potrzebujesz mąorości, taf do uwiystania żywota wiecznego 
potrzebujesz wiary. Rto uwierzy, zbawion będzie, fto nie 
uwictzy, będzie potępiony. Tat powiedział sam Pan Jezus, 
i tego już zmienić nie można. Tej zbawiającej wiaty, wiary 
w pana Jezusa fażdemu potrzeba. Duch Swiety sprawił ją 
tej w fażoym wierzącym. Pamiętać atoli należy, że wierzyć 
trzeba nietylto na chwiltę, ale w niej wytrwać należy aż do 
fońca. W listach do siedmiu zborów ciągle woła Dan Je- 
zus: Wto zwycięży! To zwycięstwo, to zachowanie wiary aż 
0o Ponca nie jest tzeczą łatwą, bo człowiet jest słaby już 
3 natury swej, Olaczego tabje wiata jego nieraz słabnie. 
Więc czegoż nam trzeba Ola wiary naszej? Trzeba nam po- 
siłfłu! AU posiłłu tego udziela Pan Bóg w owych pięciu 
ocrach dOuchowych, ttóte odnoszą się do 
wiary naszej: a) pierwszym tatim posiłtiem jest sama 
wiara, nie nasza, jałą my mamy, ftóra nieraz staje się maz 
łowiernością, ale jest to wielfa wiata innych luozi. Tuj wte 
by, fiedy Pan Jezus chodził po ziemi ttacletiej, zdarzali się 
ludzie 3 tafa wiclfą wiara, jaÈ on sctnit 3 Rapernaum, o ttóz 
rego wictze powiada Dan Jeus, je tatiej wiary ani w J3- 
raelu nie znalazł. albo jat ona niewiasta Cbananejsta, ftóvej 
powicojiał Jezus: „W niewiasto! wielfa jest wiata twoja, 
niech ci się stanie, jafo chcesz." jaś po wniebowstąpieniu 
państicm Apostołowie mieli tafa wielią wiarę, a oprócz 
nich tatże inni jato Szczepan męczennit. òy zaś Upostołos 
wie pomarli i wzmoqły się trwawe prześladowania chrzcśz 
cijan, to wielu miało tat wiclfą wiarę, że niezem nie dali się 
natłonić 00 zaparcia się Pana Jezusa. KMudzie słabsi, gèy 
widzieli tatą wieliąq, nicusttaszoną, bobaterstą wiarę innych, 
sami siebie nig pottzepiali i brali z niej pobuotę, aby tatże 
oni wytrwali aż do Ponca. Sawet prześladowcy chrześcijan, 
wioząc wieltą wiarę męczennitów, tą wiarą bywali zniewoles 
ni, aby inni uwierzyli i męczennifami się stal. W póżniej- 
szych czasach, òy reformacja nastała, ttuonoby była przy: 
szła do stutłu, gdyby Luter sam nie był miał tej wielfiej 
wiaty, przez ftóra wiewał otuchę w serea innych. Jest to 
tedy zaprawoę wielfą łastą, qdy Pan Bóg wzbudza po dziś 
Ożteń ludzi, ttórzy szczególną mocą wiary obdatzeni są, aby 
na nich oglądali się słabsi i o nich opierali się lętliwi. 


<A Rs. Jerzy Badura. 


200-lecie ołówta. 


W bieżącym rotfu upływa dwieście lat od chwili, łiedy 
w użyciu pojawił się poraz pierwszy przedmiot tat popular- 
ny, tozpowszechniony i wprost niezbęony, jaf ołówef. Do te- 
go czasu do pisania używano jedynie atramentu i gesich 
piór, śtconiowiccini zaś malarze do szticowania i rysowania 
używali cienfich pręcitów ołowianych i zżwytłegjo wegla drze- 
wneqo. ‘Dopiero w rofu 1720 odfryto, że Gostonałc włas= 
ności piszące posiada qrafit i zaczęto minerał ten masowo 
sprowadzać do Stiemiec 3 brabstwa Cumberland w AnqQlii, 
oprawiać w drzewo i tat powstał ołówet. 

Pierwsza fabrytę, prooutującą masowo ołówti. zało- 
żył w tofu 1761 Jan Gaber. 

począttowo fabryfowano ołówti 3 czystego grafitu, 
dopiero w totu 1795 Stancugi, Dublot i Conte, odtryli spoz 
sób prosztowaniu qrafitu i mieszania qo 3 czystą qlintą. 
Dbcenie ołówti prooutowane są w olbrzymich ilościach, przy 
pomocy specjalnych maszyn o niczwyfłej wydajności. Autoz 
mat, flejący drzewo na ołówfu, wyrzuca 3 siebie 120,000 
sztut Osiennie. maszyna, nadająca Pształt ofragty, lub Ean- 
ciasty ołówtowi, formuje 144 Orewienef na minutę, aparat 
inny z0oła w ciqgu dnia wybić i wyzłocić firmę na 40,000 
ołówtach. 

Ra czele przemysłu ołówłowedo stoi Bawarja, w ttós 
rej sama tylfo Rorymbergia wyrabia ołówłów ża 8,500,000 
marcć złotych. Dalej tozie Ameryta, $rancja i wreszcie Aue 
stria. Sajwiętsza fabryta ołówtów w Polsce pod firmą Ma- 
jewsti i Spółta. 

Sabryta ołówtów Towarzystwa Ufcyjnego Majewsti 
i Spółta jałożona została w rotu 1889 w prusztowie pod 
Warszawą. Ostatnie lata, poprzedzające wojnę światową, 
były ctresem ttjumfu, walfa bowiem 3 fontutencją, Ozięti 
taniości i dobroci wyrobów polstich, przechylała się coraz 
bardziej na torzyść polsticdqo przemysłu ołówtowegó, opa: 
nowujacedo już nietylto własne rynti, lecz i wysyłającego 
swe ptodufty 00 Brazylji, Jmj, Australi i Ałetsytu. 

Drzcowojenny rozrost wtrótce został przerwany przez 
wojnę światową, qoy RGiemcy świadomie i celowo zniszczyli 
ogniem crmatnim tę jedyną swojego rodzaju placówię pole 
stiecgo przemysłu. Do zniszczeniu fabryti w pażozietnitu 1914 
rofu ocalone maszyny wywieziono do Rosji, tdzie je Bolsze= 
wicy właścicielom oocbtali, M rotu 1920, ozięti powięt szes 
niu fapitału atcyjneto ora} pomocy tredytowej Ministerstwa 
Drzemysłu i Sanodlu i Pocztowej Rasy Dszczędności, rozpo- 
częta została w prusztowie odbudowa zniszczonej fabryti. 

D;iś fabryfacja ołówtów doszła w chwili obecnej do 
80 procent produtcji przedwojennej. Znów ołówti polstie 3a- 
czynają docierać nietylto dv swoich odbiorców w fraju, lecz 
tafże na tynfi zagraniczne. MW chwili obecnej fabryfa prusj= 
fowsta zatrudnia otoło 300 ptacownitów, a maszyna paro- 
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wa porusza przeszło półtorej setli obrabiareć. 
bryti dobrocią swą ni: ustępują najlepszym 
nych fabrył zagranicznych. s w nieftórych 
wyisiają nawet te ostatnie. 


Wyroby fa- 
wprobom 5na- 
gutuntach przez 


Sprawy polityczne. 


Polska. P. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął Prezesa 
Rady Ministróv i„Ministra Spraw Zagranicznych, p. Ale- 
ksandra S<rzyńskiego, który złożył sprawozdanie ze swej 
podróży do Pragi i Wiednia, oraz przedstawił poglądy rzą- 
du na sprawę zwierzchnictwa sił zbrojnych państwa. 

— Gabinet p. premjera Skrzyńskiego podał się do 
dymisji. Przyczyną jest niezgodność lewicy z poglądami 
ministra Zdziechowskiego na uzdrowienie skarbu. Sytua- 
cja jest bardzo poważna. Pan Prezydent dymisji nie przy- 
jął i polecił p. premjerowi otworzyć gabinet. 

Traktat gwarancyjny polsko-rumuński zatwierdzony 
będzie w najbliższym czasie. 

Niemcy. Prasa lewicowa poddaje ostrej krytyce ro- 
kowania niemiecko-sowieckie, „Vorvarts*« pisze, że roko- 
wania te posłużą tylko planom rządu sowieckiego, zainte- 
resowanego w obaleniu Ligi Narodów i traktatów lokareń- 
skich. Jakkolwiek socjaliści niemieccy—zaznacza dziennik— 
pragną dobrych stosunków z Rosją, to jednak w razie ko- 
nieczności wyboru pomiędzy traktatem w Rapallo % trakta- 
tami lokareńskiemi, staną po stronie tych osłatnich. Von 
Gerlach w „Wełt am Montag" pisze, że jakakolwiek byłaby 
treść nowego traktatu niemiecko-rosyjskiego, traktat ten zro- 
biłby jak najgorsze wrażenie i przyniósłtby w rezultacie 
Niemcom klęskę polityczną. M edług informacji tegoż dzien- 
nika, inicjatywa do tych rokowań miała wyjść od Sowietów, 
które za pośrednictwem Radka zaproponowały Niemcom za- 
warcie sojuszu wojskowego. 


Bajka mazurska o złej królowej 


i dobrej szewcowej. 


Żył niegdyś szewc, zły i zapałczywy. Łajał często, po- 
trzebnie, czy niepotrzebnie, każdego, z kim się zetknął w 
domu, na ulicy, czy w karczmie. A już żona jego ciężkie 
miała życie. 

W tem samem mieście — a była to stolica państwa— 
mieszkał w pięknym zamku król, który miał żonę złą i swar- 
liwą. Królowa ta była postracheim swego królewskiego mał- 
żonka i całego dworu: 

Pewnego dnia przybył po proszonem ubogi parobczak. 
Spotkała go na dziedzińcu królowa i kazała wypędzić za 
mury zamkowe. Wstąpił parobczak do ubogiej kamieniczki 
szewca. Szewcowa, w obawie przed gniewem meża, dała 
biedakowi ostatni grosz. 

Tym ubogim był czarownik, który, pragnąc przekonać 
się, czy są dobrzy ludzie na świecie, w przebraniu odwie- 
dzał domostwa. Był on biegłym w sztuce czarnoksięskiej. 
To też sprawił on, że pewnej nocy Swarliwa królowa zna- 
lazła się w ubogiej izbie złośnika:'szewca, poczciwa zaś 
szewcowa przebudziła się w świetlicy królewskiej. 

Nie mogła jednak spać tej nocy królowa: było jej 
twardo na ubogiem posłaniu, słoma w sienniku uwierała ją, 
to też poczęła utyskiwać, potem łajać, ale że działo się to 
w języku niemieckim, którego szewc-Mazur nie rozumiał, 
wpadł więc w wiełki gniew, kazał jej zamknąć gębę i spać. 

Zrana, królowa, nie przyzwyczajona do wczesnego 
wstawania, ani myślała podnieść się. Szewc, któremu za- 
brakło dratwy, widząc, że się żona leni i ani myśli mu jej 
przygotować, chwycił pocięgiel i począł bez miłosie:dzia 
okładać królowę. 

Szewcowa tymczasem spała w królewskim łożu, a kie- 
dy się przebudziła, nie mogła zrozumieć, co się z nią sta- 
ło. Takich piękności dokoła i takiego miękki+go łoża w ży- 
ciu swem nie widziała. Przymknęła oczy i czekała, co da- 
lej będzie. Cichutko, żeby królowej nie przebudzić, zbliżyła 
się pokojowa w samych pończochach, bez pantofli, aby pa- 
ni swej nie obudzić, a widząc, że nie śpi, spytała: 

— Najjaśniejsza Pani, jaką mam suknię przynieść? 


78 


M A 5 | GB GE WIG 


m==- — 


— Bardzo silne wrażenie wywarła w Berlinie wiado- 
mość z Waszyngtonu o odroczeniu do jesieni dyskusji nad 
ustawą o zwrocie prywatnych majątków niemieckich, zasek- 
westrowanych w Stanach Zjednoczonych podczas wojny 
światowej. Na giełdzie berlińskiej wiadomość ta wywołała 
ogólną zniżkę akcji. z 

Czechosłowacja. Po wyjeżdzie pana Premjera 
Skrzyńskiego z Pragi nastąpiło ostateczne ustalenie tekstu 
umowy handlowej polsko-czechosłowackiej, który budził 
jeszcze do ostatnich chwil duże wątpliwości. 

Jugosławja. Zmiana rządu w Jugosławji nie- wy- 
wołała zmiany w polityce zagranicznej tego państwa. Tak 
samo nie zmienione pozostaną stosunki państwa małej En- 
tenty, mimo, że w Jugosławji, Rumunji i Czechosłowacji 
nastąpiła zmiana rządu. Najbliższa *konierencja małej En- 
tenty odbędzie się w czerwcu w Bled i omawiana będzie 
sytuacja międzynarodowa. 

Litwa. W maju rozpoczną się rokowania handlowe 
ltewsko-niernieckie. 

W Chinach zamęt trwa w dalszym ciągu. 


RZECZY CIEKAWE. 

Przesądy japońskie. Pomimo wysokiego po- 
ziomu cywilizacji w Japonji, pomimo emancypowania się 
kobiet japońskich, na życiu społecznem kraju kwitnącej wi- 
śni ciąży jeszcze cały szereg tradycyjnych przesądów i za- 
bobonów. Między innemi utrzymuje się dotychczas przeko- 
nanie, że dziewczęta, urodzone w tak zwanem „Finoe-uma* 
roku, mężowi swemu przynoszą nieszczęście. Z takiemi 
dziewczętami mężczyźni nie chcą się żenić. Obecnie właśnie 
jeden taki nieszczęśliwy rocznik jest już w wieku odpo- 
wiednim do zamążpójścia, mianowicie chodzi tu o dziew- 
częta, urodzone w roku 1905. Fatalny ten rok powtarza się 
co 61 lat. Skutki tego zabobonu tym razem okazały się 


Domniemana królowa nic o sukniach królewskich po 
wiedzieć nie mogła, bo żadnej nie widziała, a nie chcąc 
przyznać się do tego, odrzekła spokojnie: 

— Tę samą, co wczoraj. 

Pokojowa tymczasem z przerażeniem spogłądała na 
powalaną sadzami i smołą twarz biednej szewcowej, wy- 
biegłszy za drzwi królewskiej syp'alni, zaczęła rozpowiadać 
swoim towarzyszkom, że snać królowa tej nocy w piekle 
być musiała, bo jeszcze smołą powalana, ale że złagod- 
niała jakoś. 

Tymczasem przyniesiono szaty, ustrojono szewcową 
w szaty królowej. Ze zdziwieniem chodziła ona po komna- 
tach zamkowych, nie wiedząc, jak się to stało, żeĘsię w 
nich znalazła. 

A kiedy wkroczył do sali król i rzekł „Dzień dobry" 
na przywitanie, szewcowa odrzekła miu uprzejmie, pokło- 
niwszy się pięknie. Uradował się król, że mu się białka w 
ciągu nocy zmieniła. Podszedł do niej i pocałował ją — 
czego już od dawna nie czynił. 

I znów zakłopotała się niewiasta, gdy kucharka spytała, 
co życzy sobie na obiad. Nie chcąc się zdradzać, że nie 
wie, čo ma rozkazać, odparła szewcowa: 

- Przyrządź to samo, co wczoraj. 

l król i dwór cały cieszyli się z przemiany, jaka się 
w usposobieniu królowej stała. 

Po obiedzie kazał król zaprząc najpiękniejsze konie 
do królewskiego powozu, wsiadł doń z królową i pojechał 
do miasta. 

Kiedy przejeżdżali. ulicą koło domu szewca, wypadła 
zeń prawdziwa królowa i zwyczajem swym poczęła łajać 
i krzyczeć, żądając zatrzymania królewskiego pojazdu, do- 
wodząc, że ona jest królową i że jej miejsce przy boku 
monarchy. — 

Rozgniewał się król, kazał przywołać do siebie szew- 
ca i zapowiedział mu, że jeżeli ma żonę pomyloną, to niech 
ją odda do domu obłąkanych. 

A potem kazał król zawrócić i pojechał ze swoją ła- 
godną i potułną towarzyszką na zamek, ciesząc się, że mu 
się żona tak poprawiła. 

Spisała 
Emilja Sukertowa. 


wprost tragiczne. Przeszło 300 dziewcząt popelniło samo- 
bójstwo. Dla Japonki fakt pozostania niezamężną jest to o 
wiele uciążliwszy, aniżeli dla Europejki. „Zmodernizowanie 
w Japonji umożliwiło przynajmniej tym nieszczęśliwym u- 
cieczkę do życia zawodowego. Wiele kobiet z pośród uro- 
dzonych w nieszczęśliwym roku obrało sobie zawód pie- 
lęgniarek, treblanek i lekarek. Przesąd ten zakorzeniony jest 
nietylko w sferach ludowych. Panna Zikonami, córka byłe- 
go japońskiego ministra spraw wewnętrznych, oświadczyła 
publicznie, że nie może przyjąć żadnych propozycyj mał- 
żeńskich. Z pośród 249 studentek wydziału medycznego w 
Tokio 77 dziewcząt urodziło się w fatalnym roku 1905. Po- 
stępowe sfery starają się wytępić nieszczęśliwy zabobon. 
Usiłowano udowodnić, że kobiety, urodzone w tym rzeko- 
mo fatalnym roku, żyły jednak w szczęśliwem małżeństwie. 
Trudno było jednak przeprowadzić ten dowód, ponieważ 
bardzo niewiele z nich wstąpiło w związki małżeńskie, a te, 
którym się udało wyjść za mąż, ukrywają datę swego uro- 
dzenia. Poza tym nieszczęśliwym rokiem był tok 1844, nie- 
wiele więc z kobiet, urodzonych w tym roku, pozostało 
jeszcze przy życiu. A jednak udało się stwierdzić fakt, że 
wicehrabia lshuerro, który odważył się poślubić taką „nie- 
bezpieczną“ dziewczynę, żył z nią szczęśliwie przez lat 64. 
Nie wiele to jednak pomaga, bo hołdujący zabobonowi po- 
wiadają: to nic nie znaczy, wyjątki potwierdzają tylko re- 
gułę. Przypuszczać należy, że dziewczęta, które się urodzą 
w 1966 roku, będą już uwolnione od tej klątwy niedorzecz- 
nego zabobonu. 

35 litrów oleju rycynowego w dwóch 
porcjach. Ozdoba cyrku Krone, czterotonowy słoń, Assan, 
zachorował na żołądek, prawdopodobnie skutkiem przeje- 
dzen:a się. Wobec tego nie mogło być mowy o dalszym 
objeździe personelu cyrkowego, dopóki Assan nie wyzdro- 
wieje. Kuracja nie była nawet końska, to za mało, była 
słoniowa. Assanowi pierwszego dnia dano 15 litrów oleju 
rycynusowego. Wielką szprycą pompowano w chorego As- 
sana całą zawartość wiadra. To jednak nie poskutkowało. 
Na drugi dzień słoń zażył trochę większą porcję, bo 20 li- 
trów olejku. Tym razem kuracja dała rezultaty i na trzeci 
dzień Assan był zupełnie zdrów i mógł występować na 
arenie. 


Stara piosenła mazursta. 
Smutne moje serce, co mi 3a tede das, 
Którego ja tochałam, tego nimam teraz. 
Cvli on pose0ł 3 tym ciemnym obłotiem, 
Co ja go nie ujrze mojem smętnem otiem. 
A cylić go wzieli zedlatze 3a morze, 

Co qo moje serce obzalić nie może. 

U cyli go ziatty w polu Jastały, 

Cyli inne brutti jechać mu nie dały? 


IRutrstolniczostdospodareczyw Działoowie. 
Grupa tursisteł, Fomitetu i nauczycielstwa 3 założycieltą tursu, p. ted. 
E. Sutettową i p. inspełtotem sztolnym Rlimoszem pośrodtu. 


A fraju i ze świata. 
Działdowo. Propaganda przeciwdrużlicza. W sobo- 
tę i niedzielę ònia 24 U 25 b. m. =>tzcdzwan cbędą znacz 
propagandowe po 10 groszy celem zasilenia funduszów Po- 


morstiego Towarzystwa Walli 3 Śrużlicg, na Ftórego czele 
stoi Pan Wojewoda Pomotsti. Prosimy wszystticę ludzi 002 
brej woli, by stromnym Oatfiem poparli szlachetny cel. 
i — Wypadti płonicy. W ostatnim tygodniu stwierdzono 
2 wypaofi płonicy (szfatlatyny) w Sochach iw Burszu il wRsięs 
żym Dworze; wszędzie przeprowadza się szczepienie ochronne, 
W Działdowie dalszych wypadfów nie zqłoszono. Radzimy 
jednat zaszczepić dzieci ochtomnie, qoyi dotychczasowe szczepies 
nić ołazały się bardzo słuteczne i niejedno już Oziecjo uras 
towano oò ciężłiej choroby i śmierci. Szczepi się najnowszym 
sposobem tylto te Ozieci, ftóre na podstawie próbnego szczepies 
nia (metodą Dicta), ofazują słłonność 00 choroby. S3czepies 
nia przeprowadza Powiatowy ltząd Zorowia bezpłatnie. 

— Mistrz szachowy miasta Działoowa. Turniej szacho= 
wy zatortczył się zwycięstwem p. mecenasa 3. Wytwicja, Ptóż 
ry uzystał 43 puntty, Orugim został p. St. Wyrwicz z 40 
punttami, a trzecim p. tapitan Chyżynsti 3 34 punttami. 

— Jarmar? w Działdowie. W ubiegly wiorce odbył 
się w Działdowie jarmatt na bydło i tonie. Ponieważ; w ten 
dzień odbył się jazmart Pramny w Mławie, publiczność i bans 
olatze na jarmatt oziałoowsfi nie dopisali. Ra targu bydlę: 
cym przeważały frowy gorszego gatunfu, za ttóte żadano 
180 00.220 złotych, dojne frowy Łosztowały 220 do 280 3t. 
Bandel na tonie był ożywiony przy małych obrotach Prze- 
ważały tonie tobocze. Ceny wabały sie pomiędzy 250 òo 400 
złotych. 


SJnwalidzi. Dnia 11 b. m. odbyło się w „Domu 
Towarzystw" miesięczne zebranie członłów „jwiasłu Jnwaa 
lidów Wojstowych Nzeczypospolitej polsfiej". Zebranie zaqaie 
przewodniczący Brajewsti, zdając sprawozdanie ze Zjazdu Wo- 
jewódzłiedo, ttóry się odbył onia 28 marea v. b. w Toruniu. 
Pozatem odczytał członet Rujawsfi statut o uprawnieniu Jn- 
walidów Wojennych na uzystanie znizti tolejowej i Statul 
Sadu tolcżeństieqgo. 

— Dnia 16 b. m. odbyło się w „Domu Towarzystw“ 
zebranie jwiąztu Ludowo-Rarodowego, na ttórem przemas 
wiał poseł Sołtysiałt. Prezesem 3. £. R. wybranyź Został 
p. Rościelsti. 

Odolanów. Tutejsja Szota Rolnicza obchodziła w 
środę onia 30 marca uroczystość zamtnięcia rotu sztolnego. 
Brali w niej udział rodzice uczniów, przedstawiciele władz 
miejscowych, a nawet i delegat Ministerstwa Rolnictwa jat 
i Wielfopolstiej Jzby Rolniczej. Wiclfa ilość obecnych jal 
i przepełnienie na pierwszym i drugim tursie Sztoły Rolni- 
czej świadezy o znaczeniu jej Ola tutejszych tolmifów. Sieste- 
ty, nasi gospodarze ewangelicy ofazują mało zainteresowanie 
się Sztołą Rolniczą, ponieważ w bieżącym tolu szłolnym 
uczęszczało bo niej tylfo 5 uczniów=ewanqelifów, a mianowie 
cie: Ayla i Mejza 3 Garel, Eert z Śranowea, Bąsiotet 3 So- 
śni i Ponwic 3 Rątów Sląstich. Pocieszającym objawem jest 
odznaczenie jednego 3 nich, Ponwica 3 Rątów 
Sląstich, naqtodą 36 pilność i barzo, 0obte 
postępy w nauce. Niechaj to będzie zacbętą Ola 
naszych gospodarzy do licznego zapisywania ich 
synów na następny furs Stoty Rolniczej, Ptóż 
ry się rozpocznie w listopadzie biciącedo tofu. 

Warszawa W niedziele przewodnią 
w fościele warszawsłim oobyła się tza0fa utos 
czystość. Podczas głównego nabożeństwa wys 
święconą została na siostrcz0jafonisę, a zaraz 
30 na przełożoną 0Ojatonatu p. Józefa Bor- 
scbówna. Ta, ftótą spotłało to tzadtie wytóże 
nienic, na ftórej barti włożony został ten pięte 
ny i zaszczytny, ale i wielce oOpowicozialny o- 
bowiązeł prowadzenia sióstr=Ojatonis, nie jest 
obcą zbotowi watszawsfiemu, przez Ołuqi bos 
wiem szereg lat była tietowniczią sztołysszwal= 
ni zborowej. Ra tem stanowistu umiała sobie 
pozystać nietyltfo uznanie swych przełożonych, 
ale zarazem zastarbić szacunef i miłość swych 
wychowanet, Etórych seti tształciła, nietylko 
dając im możność zarobfowania w przyszłości, 
lecz prowadząc je Oo Chrystusa, budząc w ich sercach szczerą 
miłość tu Boqu i bliżniemu. To też 3 całem zaufaniem Piero- 
wnicy Ojatonatu złożyli w jej ręce zaszczytny obowiązeł Stare 
szej Siostry w tem przetonaniu, że Bóg w łasce Swojej u- 
dzieli Siosteze Józefie mądrości, miłości i cierpliwości. 
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Wspaniały przyłłco pracy dał nam tresowy, poz 
wrócony Polsce Śruozigdz, Oto w szczupłych warsztatach 
eleftrowni drudziądztiej zbudowano szeteq wozów tramwsjoz 
wych, ttóre już w dniu 8 fwietnia wvruszyły na miasto. 
Wozy są bardio okazałe i wytonane zostały własnemi silaz 
mi 3 materialów trajowych, 3 wyjątkiem motorów. KRos;ta 
budowy wynoszą 25 tysięcy złotych, podczas, Gdy dawne Wo: 
3y zagraniczne Eosztowały 60 tysięcy złotych, Zaletą wozów 
jest mięozy Mmnemi i to, że zużywają o wiele mniej prądu. 
Budowa zostały wyfonana pod tierownictwem Dyrektora clez 
fttowni, p. Dołatowstiecgo. Wagony zaczęto budować Jopies 
to pół rofu temu. 

3 3a Potoonu.; 

Olsztyn, W ofno fofalu w botelu „Jntetnational*, 
w ttórym odbywała się lefcja śpiewu Towarzystwa Nio- 
dzieży, wrzucono Eumień. Sscęśliwym trafem nitogo nie vri- 
niono. policjant, stojący na ulicy, na w:sżwanie, ażeby zba: 
dał sprawę, nie przybył, tłumacząc się, ij mu postctuntu o- 
puszczać nie wolno. Rzucanie cegłami i famieniami 00 mie: 
tań prywatnych i òo lofuli,.w ftórych się odbywają śpiewy 
polskie, staje się widocznie moda w Wlsztynie. Cegła do sy- 
pialni miesztania p. Sew. Pienicżnego, potem Owa wypzoti 
tzucenia Pamienia do losiu, w ttórym oobywa się śpiew 
polsti, to wypuoti, nad Ptóremi Oo porządfu dziennego przejść 
nie możemy, zwłaszcza, że prasa niemiecka zarzuca nam pras 
wie zawsze, je sami ptrowotujemy, sami tamienic i cegfy rju- 
camy, a sptawców nigdy wytryć jatoś nie można. 

dat całą wieś na Maczurachbw polce wys 
prowadzono. pewnego dnia ptzyszcoł do pewnej mazute 
stiej wsi żołnietz przebrany, Miał on na sobie płaszcjz, pie 
fielbaubę, oraz pałasz Ocewniany i zamawiał twatety Ola 
ptzybyć mających żołnicizy. W całej wsi zapanował ruch 
wielfi. Jeden 3 gospodarzy otrzymać miał 10 chłopów. Wy- 
próżnił własną izbę i nanosit słomy. Kapalit w piecu tat 
silnie, że pice pęlł. Całą noc wodę gotował, Miał on bv- 
wiem dostać ai 50 fenigów od jednego żolnietza. Drugi go- 
spodarz miał otrzymać 10 toni. Sie mając stajni, wypróżnił 


stodołc. później na goze wypróżnił podwórze. Jona jego 
noc całą tawe warzyła. Gospodarz stał od dodziny 9 wies 


czotem do godziny 4 rana na podwórzu, oczełując żołnietzy. 
Jaym gospodarzom natłamano, że otrzymają „Bulaschła= 
none“ w podzitu jafo ooszłodowanie. Gospodarze SGOzili, 
że to armata. Dpis tego oszustwa nadesłał jatiś Mazur, pie 
siae tat ortopną niemczyżną, że list jego bez poprawe rez 
dateja „Jobannisbutąei Zeitung“ 3 szyderstwem zamieściła 


W i h 
Dorani? aospodarsfi. 

Jatieosttrożnościzachować przy wywo: 
żeniuobotrnita w pole., Drezedewszysttiem nie marios 
wić puiytem cizsa, lecz tab sobie utządzić, by móc miedz 
wozem pzrobonnym wywieżć 8—10 q gnoju. Do tego celu 
musi być wó; ezy sanie o0powiconio OB BIE: Miano- 
w:cie muszą on: być ta? szerokie, by na nich mieściła się 
pomostnieca 45 cm. szerota, zbita szczelnie 3 półtorej desti 
póltorówti I zmocowana po spodem s;ponqami w śrosfu 
i po ttajach. Brojuice wozu, tatie spotządzone 3 półtorówct, 
powinny być Pajda 3 dwóch ocset pełnej szerotości, zbite 
wzmocnione szpontami 3 ttaju poprzecznemi, a w podłuż 
nym fieruntu ułośnemi, stietowanemi tu środtowi. po Ëra- 
lach dobrze jest gnojnice dopatrzyć w rodzaj racet w tształe 
cie wystawet, tróreby ułatwiały podniesienie qdnojnicy przy 
wyładowywanyn qdnoju. Gnojnice powinny się mieścić mięe 
dzy Fłonicami a pomostnicą i do niej szczelnie przytytać. 53e- 
totość qdnojnic na dwie zwyfte desti wynosi 60 cm, najs 
miejsza dlugość zaś qnojnic i pomostnicy ma być na połos 
wę deski, czyli 2 m. 80 em. Dopowiedniejszą byłaby Ołudość 
na 3 metry, qdyby można zatupić desti 6 metrowe. Mprawe 
dzie w mniej oOotłaonie spotządzone qnojnice 0a się nabrać 
fura gnoju 3 uależytą wagą, ale qoy go do tat urządzonych 
qnojnic w przystosowanych po brzegach listwach zasunie się 
szczelnie sn widno sporządzone: przodct i zatyłet posiada 
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w tatim razie bardzo stosowną i mniej podledającą się psu- 
ciu stczynię, ftóra wygodnie może być użytą 00 żwóśłi ziem- 
niałów, butałów itp. ofopowizi, a wreszcie i innych przede 
miotów, dających trudniej się utrzymać beż szczelniejszejo 308 
watcia, a | postępuje wywózta gnoju, jeśli się wozi 
na przeprząg, t. j. ptzyjechawszy ptóżnym wozem, przeprzęga 
się Ponie do R już fury nałożonej, ttórą tymczasem nas 
ładowano. daodując fure, należy najpierw naładować ptzó0 
i tył wozu gnojem, a ubiwszy qo ciasno, zaflada się środeł, 
puzytłaoając natęcze do ułożonego przedtem gnoju w tyle i 3 
ptzodu, potem wytłada się wictzch fury dachowato tat, aby 
3 tyłu nieco było wyżej, a fura aby wyglądała w Pształcie 
dachu podłużnego. Po nałożeniu pełnej fury gnojem, należy 
wiołami dobrze do ubić w Fofo, jato też oczyścić dotłaonie 
tota i inne części dolne wozu 3 opadłcgo na nie nawozu przy 
natładaniu, aby się nie nawozu po drodze nie gqubiło. Kie- 
dbali gospodarze, niby to oszczędzając fonie, a właściwie 3 
bratu odpowiednio urządzonych wozów do należytej wymójti 
gnoju, nafładcją wó; qnojem tylto na samym _środtu lub o0 
tyłu, a na przodzie usadawia się wożnica, wiożąc sicbic, a 
wyprowadzając tym sposobem w pole na taż0ej furze przys 
najwniej centnat gnoju mniej. Ta? marnuje się tyllo cas, 
bo wywózła prawie Owa razy Ołużej trwa, niżby sie była od- 
była przy nabieraniu zupełnie pełnych fur, Ztóremi tonie nic 
będą przeciążone, jeśli stąpać będą powolnym troficm, obot 
pieszo postępującejo wożnicy. Wywóżta qnoju, choć pełnemi 
futami, odbywana 3 należytą uwagą, najmniej jeszcze 3 wszyste 
kB polnych: robót AAAA Spies 


IDesoły fąci. 


Słusznie e 
dlaczego o wigte zawsze w oczy 


— Wiesz, 
wieje?“ 

— Bo nie może jechać wtedy własnym, załrytym saz 
mochodem. 
WOSISDSNZENA 

śDsiavzio: Dzieci! nie wolno łapać ptaszłów na lep. 
Do tego maja prawo fanodydaci na posłów względem swoich 
wyborców. 


0d Redatcji M 


liprasja się wszysttich S3, PP., ftórzy podjeli się roz- 
sptzedaży naszego Ralendarza, o przesyłanie należności 
3a sprzcoane sae Nalejność wpłacać można w urge 
dzie pocztowym. Rumer nasz w P. R. O. 4852. 


=r l E 


©ałoszenie. 
IDszelfie niaszyny i narzędzia rolnicze 
znanych fabryf „Ceaielsfi“ i „Denozfi” 
oraz Centryfugi- i przybory mleczarsie, 
torftarfi i prasy òo torfu 


na bardzo dogodnych warunt.ch poleca 


Jan Jaegertal, Działdowo, Nynef 28. 
Gielda. 


Ceny tyntowe w Działdowie w miu l6go 
twictnia za 1 funt masti 3Ł. 1.90. twarogu 30 qr., jaj menz 
dcl 90 qr. i 1.10, cebuli 50 qr, marchwi 15 qr, ryby płote 
ti 50, otwiti 70 qr. szczupati 1 słoty, Euetofle centnar 1,70 
żyto centnar 14 3ł. jęczmień 18, owies 14 złotych, 

dynct zbożowy Sx diełonch zbożowych w Warf E 
szawie płacono w 0. 20 twietnia za 100 filo: Żyto suche 30, — 
jęczmień 32,—, ps; enice 48,— Bonda zwyżlowa. 

Xynet pieniężny. Ra giełdzie warszawstiej płacono 
w dniu 22 twietnia ża dolara 9 ;Ł 90 qr. 


Drutarnia 


„Współczesna”, Warszawa, Szpitalna 10. 


